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Przed woiisp itDrmfc Bratniaka
Zarz;d zdał dobrze egzamin

N a r o d o w o - r e d y k s i . i a  lis ta  k a n d y d a t ó w
Trybunał Walnego Zebrania 

T-wa „Bratnia Pomoc SUJP“ , o- 
sądzi wynik pracy Zarządu za o- 
kres akurat równego roku.

13 marca 1938 r. wybrano Za­
rząd, dziś składający sprawozda­
nie ze swej działalności, Zarząd o 
obliczu jednolitym, narodowo - 
radykalnym.

Jeszcze nie zupełnie ucichły 
echa walki wyborczej, jeszcze nie 
wszystkie komisje rozpoczęły nor­
malny tok pracy, a już prezes Za­
rządu i jako odpowiedzialne kie­
rownictwo i reprezentacja Uczel­
ni, musiał pogodzić pracę szarego 
dn>a z nagłymi i jakże konieczny­
mi wystąpieniami wyrażania woli 
społeczeństwa akademickiego, w 
sprawie litewskiej.

Od chwili, gdy stosunki sąsiedz 
kie Polski zostały unormowane, 
przeszliśmy znowu do pracy — 
nazwijmy ją — zwykłej. Rozpo­
częło się tak dobrze znane wszyst­
kim organizacjom samopomoco­
wym szukanie pieniędzy.

Do końca t o k u  ''akademickiego 
i odrazu od chwili rozpoczęcia 
nauki powakacyjnej cały wysiłek 
Zarządu szedł w kierunku nie 
tylko powiązania końca z końcem, 
ale podwyższenia pomocy, a co za 
tym idzie, podwyższenia wpły­
wów. Cel ten został osiągnięty.

W stosunku .do roku poprzed­
niego wpiywy wzrosły o 11.616 zł 
80 gr., co stanowi 7,622 proc., a 
wydatki o 15.776 zł. 94 gr., co 
skolei równa się 10.632 proc. Za­
mykając księgę kasową sumą 
152.390 zł. 16 gr. pozostawiamy 
następcom 4003 zł. 45 gr. Saldo 
to jest niższe od salda poprzednie­
go roku o połowę, ale właśnie 
dzięki temu byliśmy w stanie 
podnieść obrót, a tym samym, dać 
jeszcze większą możność korzy­
stania z naszej pomocy.

W tym samym czasie, gdy go­
nitw? zą pieniądzem upodobniła 
się do kiłkusetdniowego - biegu 
maratońskiego, stanęły przed na­
mi nową zadania, które ochoczo

podjęliśmy. Na pierwszy plan wy­
suwa się, minimalny program an- 
antyżydowski". Tak, jak przed 
kilkunastu laty Młodzież Akade­
micka rozpoczęła akcję antyży­
dowską, naszym zaszczytnym u- 
Aziałem było po raz pierwszy w 
Polsce określić program i wytycz 
ne, po których iść winna walka z 
zalewem, a potem walka o usu­
nięcie żydostwa.

Jak szerokim echem odbiła się 
i jak na czasie była ta akcja niech 
powiedzą sprawozdania prasowe 
z wielu odbytych wieców, zebrań 
i uchwał.

Jeszcze nie wszyscy wrócili z 
wakacyj, a już cała Polska, a z 
Nią i akademicy zelektryzowani 
zostali wiadomością o sytuacji 
Polaków za Olzą. Nowe dni napię­
cia i grozy, nowe fale entuzjazmu 
i ofiarności. I znowu wszyscy aka­
demicy, rozsypani po całej Polsce, 
jak jeden, wyrównali szereg, 
stwierdzając gotowość do walki o 
ziemie Zaolzia.

Manifestacje patriotyczne i go­
towość bojowa Młodzieży Akade­
mickiej znalazły później wyraz w 
utworzonym Akademickim Komi­
tecie Plebiscytowym, oraz akcji 
na rzecz wspólnej granicy węgier­
sko - polskiej.

Koniec kadencji upłynął pod 
znakiem żałoby, śmierć kard. Ka 
kowskiegą, zaraz w kilka dni po 
tym Romana Dmowskiego, a na­
stępnie Piusa XI, były przyjmo­
wane z głębokim wzruszeniem, 
tym bardziej, że wyznając zasadę 

j państwowości polskiej opartej na 
katolicyzmie i nacjonaliźmie, w 
ciągu nie spełna 6 tygodni odpro­
wadziliśmy na wieczny spoczynek 
Twórcę Polskiej Idei Narodowej 
i Prymasa Królestwa Polskiego, a 
potem myślą i modlitwą przenie­
śliśmy się do kaplicy Sykstyńskiej 
do stóp Katafalku Papieskiego.

Życie jednak płynie wartko; oto 
dosłownie przed kilku dniami, po 
raz trzeci w ciągu kadencji byli­
śmy świadkami i to świadkami

czynnymi wielkich manifestacji 
patriotycznych. Dziwnym zbie­
giem okoliczności reakcja nasza 
na rozszalały terror hitlerowców 
gdańskich zakończona została pro­
klamowaniem wielkiej powszech­
nej dla Akademików Stolicy or­
ganizacji p. n. Oficerska Służba 
Społeczna Akadem.

W ten sposób dobiegamy do 
dnia Walnego Zebrania.

Wkrótce członkowie najwięk­
szej w Polsce organizacji akade­
mickiej osądzą, czy dobrze Zarząd 
wywiązał się z przyjętego obo­
wiązku. Za parę godzin zdecydo­
wane będzie udzielenie absoluto­
rium.

Ustępujący zarząd, który swo­
im wysiłkiem, dokonanym w tru­
dnych warunkach, wykazał umie­
jętność pracy wskazał kontynua­
torów swego dzieła. Wystawiając 
listę, na której znaleźli się przed 
stawiciele młodzieży narodowo - 
radykalnej, zarząd wskazał, Kto 
będzie umiał prowadzić dobize 
prace samorządowe i reprezento­
wać młodzież.

Akademicy, głosując na listę 
Nr. 1 najlepiej odwdzięczą się za 
wytężoną pracę ustępujących ko- 

j lęgów i zapewnią godne prz.ea- 
| stawicielstwo Rzeczypospolitej A- 
, kademickiej. Andrzej Szperl

Tupel i arogancja radnych żydów
wywołały oburzenie w Lublinie

B u d ż e t  m i a s t a  u c h w a l o n y
Na trzech kolejnych posiedze­

niach Rady Miejskiej w Lublinie 
przedmiotem bardzo burzliwych 
dyskusji był preliminarz budżeto 
wy gminy miejskiej na rok 1939 
—40. Radni z poszczególnych u- 
grupowań politycznych, omawia 
jąc ogólnie budżet nastrajali 
swoje przemówienia na ton poli 
tyczny, co zresztą — wobec zbli 
żających się wyborów do Rady 
Miejskiej — nikogo nie zdziwiło. 
Jednakowoż w niektórych prze­
mówieniach przebijały akcenty, 
które wywoływały powszechne 
oburzenie. Były to przemówienia 
radnych żydowskich.

I tak zarówno radna ł Bundu 
Nisenbaum, jak i adwokat Szlof, 
mówiąc rzekomo o budżecie, cią 
gle wysuwali jakieś „groźby" 
czy bliżej nieokreślone „nadzie­
je", że przyszłe wybory przynio­
są radykalne zmiany w składzie 
Rady, że przyjdą do głosu żydzi, 
że „sprawiedliwość odniesie 
zwycięstwo" i że wreszcie — jak 
się należało dorozumieć — L u ­
b lin  stan ie  s ię  tak czerwony ja k  
R adom  i Ł ód ź.

Dziwne, że prezydium Rady, 
słuchając tych bezczelnych, ży­
dowskich pogróżek, nie zareago­
wało, odebraniem żydom głosu.

Inny radny żydowski, Ajzen- 
berg użył nieco odmiennego sy­
stemu. Począł bowiem ciskać 
gromy na Zarząd Miejski, oskar 
żając go o bojkot towarów ży­
dowskich przy zaopatrywaniu 
poszczególnych agend. Naiwne 
te gromy (obliczone zresztą rów 
nież na ton przedwyborczy) wy­
wołały dużo.... humoru.

Specjale ą uwagę należy po­
święcić stanowisku radnych na­
rodowych, którzy wypowiedzieli 
swój sprzeciw przy głosowaniu 
budżetu. Mówcy uzasadniali swo 
je stanowisko tym, że Zarząd 
Miejski w Lublinie eksploatuje 
niesłychanie na rzecz budżetu 
administracyjnego dochody

Rekolekcje
a k a d e m i c k i e

W  najbliższą środę 15 marca roz­
poczyna się w Kościele Akademickim 
Św. Anny (ul. Krakowskie Przedmie­
ście 66) ćruga seria rekolekcji aka­
demickich. Nauki prowadzić będzie 
ks. prałat dr. T. Jachimowski.

Początek każdej nauki o godz. 20. 
Wstęp tylko za okazaniem legityma­
cji.

przedsiębiorstw, co znów ma 
swoje źródło w ciągłym powięk­
szaniu wydatków personalnych 
przez przyjmowanie nowych pra 
cowników i przez podwyższanie 
poborów naczelników. Niezależ­
nie od tego Klub Narodowy wy­
sunął cały szereg zastrzeżeń co 
do pewnych osób, piastujących 
w Zarządzie Miejskim stanowi­
ska kierownicze. I wreszcie, na­
wiązując m. inn. do utrącenia 
przez radnych ozonistów para­
grafu aryjskiego ze statutu na­
grody literackiej, przypomina­
jąc wypadki, gdzie ci sami rad­
ni szli na rękę żydom albo na­
wet łączyli się z nimi dla swoich 
celów politycznych, przedstawi­
ciele Klubu Narodowego oś­
wiadczyli, że trudno mieć w tych 
warunkach zaufanie do tej czę­
ści Rady Miejskiej i do wysur.ię 
tego przez nią budżetu.

W glosowaniu budżet prze­
szedł większością 23 głosów przy 
17 glosach negatywnych i 8 o- 
wstrzymujących się.

Uchwalony budżet po stronę 
dochodów zwyczajnych wynosi 
4.717.833 zł., a po stronie wydal 
ków zwyczajnych — 4.346.789 
zł. i 2.158.357 po ątronie wydat­
ków nadzwyczajnych.

T a k i e  s o b i e  p o w i e d z o n k a

O strz e ż e n ie
W związku z ukazaniem się na 

ulicach Warszawy sprzedawców 
szyłdz.kow „Firma chrześcijań­
ska", wykonanych na tle amaran­
towym ze znakiem: wiara — na­
dzieja—  miłość (kotwica, serce, 
krzyz) — wydawanych przez To­
warzystwo Wyd., ,0mnia" — Za­
rząd Związku Polskiego w War­
szawie ostrzega wszystkich właś­
cicieli firm chrześcijańskich, iż

akcja ta nie ma nic wspólnego ze 
Związkiem Polskim i jest wy­
łącznie imprezą dochodową, or­
ganizowaną przez Zakłady „Om- i 
nia" — odezwy zaś, poprzedzają­
ce sprzedaż wywieszek, są druko­
wane w żydowskiej drukarni 
..Rój" — właściciel Mordka Man- 
dlman, ul. Ząbkowska 2.

Związek Polski—Zarząd Grodz­
ki w Warszawie.

Pociągający Jai uszek.

Kon-figuarcja terenu.
.sz r* '

K IE R M A S Z  FIRM O K I E S C I J A Ń S K I E H
J U Ż  N A D E SZŁY
NOWOŚCI na GARNITURY, KOSTIUMY, PŁASZ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH

właściciel P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n y
Al. Jerozolimskie 

1 3

P Q |  P  stylowe I nowoczesne, stołowe, sypiai- 
n C D L C  nie, gabinety oraz sztuki p o j e d y n c z e

WYTWORNE MEBLE TAPICERS KIE

Jerzy OSSOWSKI

poleca firma CiĘłlCOWSKICWodM 16
WYRÓB WŁASNY

t e l  2 8 9  9 6  lpiętro
WARUNKI DOGODNE

W y t w ó r n i a  P A L T ,  K O S T I U M Ó W ,  S U K I E N
poleca ostatnie modele 193 9

J ó z e f  S K W A R U  «  W I E L K A  2

JEDWABIE ♦ WEŁNY W. NAWARA

c n T n ^■ W  B W  legitymacyjne 
EL-CHA-RLMU.BRACKA 17

są najpiękniejsze 
TRZY SZTUKI -  2 złote.

iniarjki
Nowy -/wiat 55

M E B L E  O K A Z J A
Po zlikwidowanej fabryce pierwszo­
rzędnych mebli wyprzedaje: sypial­
nie. stołowe, gabinety, salony nowo- 

1 czesne i stylowe, tapczany oraz nie­
bywali oka/.je: Salon złocony Louis 

i XV 1500, drag: czarny inkrustowany 
! z tremern wartości 3.000 za 850, trze­
ci Louis XVI mały mahoniowy 450. 

| Sypialnia cisowa, rzeźby złocone ko- 
. sztowała 8.00(1 za 1.500. Gabinet ma­
hoń stary 850. Chrześcijański Dom 
Meblowy, Świętokrzyska 1, podwórze 
kina Europa.

MARSZAŁKOWSKA 123 W ie lk i  w y h ó r  ♦  C e n y  n u k ,

Ali! JEDNAK koszule COR&A
najlepsze na rynku Wytwórnia i sprzedaż TAMKA 36, tel. 6-63-48.

SI NEM
i córeczka wdzięczni będą Mamusi, 

i gdy sprowadzi fotografa  do zdjęć do- 
| mowych. Fotografów  do mieszkań 

wysyła EL— CHA— F IL jM Bracka l ł ,  
i telefon 2-78 60 Dwanaście fotogrą- 
f i j -z ł .  5.70. Pięknie pozujemy dzieci 
na ile  łóżeczka.

Tukan
ruku^

MEBLE NALEŻY
kupow ać solid n e:

Sypialnie piękne drzewa egzotyczne, 
gabinety, jadalnie nowoczesne i sty­
lowe, saloniki — tapczany higienicz­
ne i tapicerskio. Sztuki pojedyncze. 
Nowy Świat 52 nad cukiernią Gogo­
lewskiego. Firma chrześcijańska.

BIELIZNE MM** KAAWATY. KOŁNIERZYKI 
ii— ń KOLORAIKL CK i Et., K I

eOBTAlClA tNlHA CHRSEtCłlAftSKA f AUTKA

Czar no M ik i i  f la z u U k o M ik l

Zajmując,! .

w«. iL tinrtika
tal U.J3-01 .

mhmct Mbmich ttci wtuobaw mgr 
mtm ciwt wnrmncH ctmbmch

%

Me krępujący towarzysz.


